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Lotnictwo polskie w żałobie

N a  m i e i s c u  t r a g i c z n e !  k a t a s t r o f y
SOFIA, 28. 11. Jeden z uczest- 

niiców ekspedycji, która odnala 
z ł»  szczątki aamoiotu „D o u g la s ", 
p. B en jam in  M in ew , w y traw n y  
a lp in ista , p o d o fic e r  p o l ic j i  w  8w. 
W ra ca , zakom un ikow ał n astępu ■ 
J ł « «  szczegó ły  odn a lez ien ia  sam o­
lot, n

W sobotę, o grodz. 6 rano wyru 
szyUśmy ze schroniska Popma 
Łąka w  grupie ppor. Titewa. 
Ziąb straszny. Musimy iść gru­
pami po kilu z oba wy, aoy kto nie 
zamarzł. Oddzieliliśmy się w 
tizech od całego oddziału, aby 
uaać się w kierunku bardzo trud­
nych, saalistych szczytów Mozgo- 
wicy. S/iiśmy doliną rzeki Bego- 
wicy. Koło godz, 9-tej zatrzyma­
liśmy się. ażeby, natrzeć śniegiem 
psa, który był z nami i zaczął za­
marzać.

Gruby pluń drzewa
Przez lornetxę obejrzałem do­

kładnie okolicę. U  szczytu Mozgo- 
wicki Bair, zwanego leszcze Móz­
gów leki Rit, zauważyłem Jakby 
gruby pleń drzewa, wystający w 
śniegu. Znam dokiaanie Pirym 1 
pled u szczytu wydał mi się no­
wym. Udaliśmy się więc w tym 
kierunku. Powloką śnieżna coraz 
grutaza: 120, 1 50, 1.80. Co chwi­
la musimy jeden arugiego wycią­
gać s zasp l niewidocznych dołów

Po pewnym czasie luzpoznaliś- 
my szczątki samolotu. Droga sta­
je  się coraz trudniejsza Ostatnie 
kiikaset metrów pełzaliśmy po 
śniegu. Doszliśmy wreszcie do 
SKrzydła samolotu.

30 strzałów
Zatrzymaliśmy się, zdjęliśmy 

czapki 1 daliśmy 30 strzałów. To 
byl nasz hołd bohaterom po­
wietrznym, braciom, których le­
gendarny nasz groźny Pirym utu-

Sprostow anie
u rzęd ow e

Otrzymujemy następujące spro 
stowanU urzędowe:

W  związicu z  zamieszczeniem 
w  numerze 367 z dnia 19 listopa­
da r. b. czasopism* „A B C “  notat­
ki pt. „ślusarz zawini* . czyli 
nieoczekiwany skutek notatki na 
łamach A B C " Fundusz Pracy na 

' podstawie art. 21 Dekretu z  7 lu­
tego 1919 r . w przedmiocie tym­
czasowych przepisów plusowych 
(D ł  Praw R  P. poz. 186) pros’ 
o zamieszeztnie następującego 
sprostowania urzędowego:

1) Nieprawdą Jest, że dyrektor 
Funduszu Pracy p. Gnoińshi od­
mówił przyjęcia delegacji bezro­
botnych pracowników umysło­
wych, natomiast prawdą, ie  de­
legacja bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych zostaia przyję­
ta w  dniu 17 listopada 1937 r. 
przez zastępcę naczelnika W y­
działu Pomocy Biura Głównego 
•Funduszu Pracy i  zastępcę naczel 
niaa W yd dała Pracy tegoż Biu­
ra, w  których kompetencji i*żała 
sprawa przyjęcia delegacji bez­
robotnych pracownlkć w umysło­
wych, i którzy po wysłuchaniu 
dezyderatów delegacji odnieśli się 
do nich w spo”ób rzeczowy, przy­
rzekając w  ramach realnych mo­
żliwości uwzględnienie postula­
tów bezrobotnych pracowników 
umysłowycn.

2) Nieprawdą jest, że p. inż. 
Ludwik Zawadzki został usunięty 
ze stanowiska Kierownika Od­
działu Pośrednictwa Pracy dla 
pracowników umysłowych W oje­
wódzkiego Biura Fondustu Pra­
cy na ń. st Warszawę wskutek 
notatki zamieszczonej w  numerze 
„AB C “ z dnia 17 listopada b. r ,  
natomiast prawdą jest, że p. inż. 
Ludwik Zawadzki już w dniu 11 
września b. r. wniósł podanie do 
Biura Głównego Funduszu Pracy 
z prośbą o przeniesienie go z  Od­
działu .Pośrednictwa Pracy dla 
pracowników umysłowych na in­
ne miejsce służbowe. W  uwzględ 
nieniu tego padaria p. inż. Za­
wadzki został przeniesiony na 
wyższe stanowisko służbowe, a 
mianowicie na stanowisko K iero­
wnika Referatu Robót Wojewódz 
kiego Biura Funduszu pracy w 
Białymstoku.

Warszawa, 19 listopada 1937 r.
M. G n bińśk i, dy rek tor.

Za zgodność:
R. Brzozowski.

Epidemia tyfusu
wciąż grozi Anglii

LONDYN, 28. 11. Epidemlat
gorączki tyfoidalnej wybuchła 
ostatnio w  zakładzie dla umysło­
wo chorych w  Letterkjnny w  
hrabstwie Donegal w  Wolnym 
Państwie Irlandzkim. Na 700 pac 
jentów zanotowano 73 wypadków 
tyfusu, w  tym 4 śmiertelne.

Władze zakładu zapewniają, że 
infekcja jest czysto lokalną. K rą­
żą Jednak pogłoski, ż t  choroDa  

wywołana została szczep’ onką, 
którą otrzymano z  Croydof, 
gdzie zanotowano przeszło 200 
wypadków zacho: o w a ń  na tyfus.

lfł du YTteezmcKu ouu. SkiŁ/dłu
znajdowało się 50 kroków od ska­
ły, o którą uderzył samolot. Na 
przestrzeni 300— *00 metrów roz­
rzucone szczątki maszyny i ciał 
IndtW ĆL.

Smutne trofea
Odgrzebujemy n iew ie lk i kaw a­

łek kamizelki, złote guziki, musi 
to być. ktoś z obsługi. W  kieszeni 
legitymacja pilota Dmoszyńskie- 
go. Dalej kawałek palta. Jeszcze 
dalej pudełko papierosów opalo­
ne. Dalej kupka listów. Pukryliś- 
my je, żeby uchronić od zniszczę 
nia. Dalej opalon* flaga samolo­
tu, części ciała ludzkiego UDrań  

i t. d. Trwało to wszystko około 
30 minut. Spojrzeliśmy na góry. 
Zaczęła opadać mgła. Zabraliśmy 
z tobą smutne Trofea naszej wy­
p ra w y , flagę samolotu, oraz legi­
tymację pilota. Nakazano . nam, 
b y ś i„y  nic nie ruszali w  razie 
znalezienia samolotu. Wróciliśmy 
ju ż  uianym i siadami. Ostatnim 
wysiłkiem dobiliśmy do innej gru­
py porzukujących, która sprowa­
dziła nas do schroniska.

Do bofii rrzybyła w niedzielę 
rano łona tragicznie zmarłego dr. 
Frajmana. Do Sw. Wraca wyjeż­
dża kierownik placówki „Lotu“ w

Sofii y, Zlotau nski. Wfc ntorek 
przybędzie do Sofii komisja tech­
niczna „ L otu" . Samoioty „Lotu“ 
„Fokker" i „Lockhead" odlatują 
do Bukaresztu. Oddziały w o jsk o ­
w e  i  z y w iln e  zo s ta ł} j o l  i  g ó r  
śc iągn ięte .

P ozos ta ła  tylko rrupc żo łn ie  
rzy, k tó re j zadaniem Jest zabez­
pieczenie zwłok poległych i resz­
tek samolotu dc czasu p^zyoycia 
komisji ankietowej- Zwłoki ofiar 
katastrofy będą przewiezione do 
Polski ”

K . l k a s e t  b o m b
zrzu ciło  lotn ictw o Fo& sitiAczo

M AD RYT, 28. 11. Według wia­
domości otrzymanych z Ocana w 
czasie bombardowania tej m iej­
scowości przez lotników powstań 
czych zginęło 20 osób, a 63 osoby 
zostały ranne. Lotnicy zrzucili 
ponad 100 bomb, z " których 17 
trafiło v szpital,

‘ M A D R Y T , 28. 11. Około godz. 
l l - e j  m iejscow ość Colmenar V ie- 
jo  b om b ard ow a ło  12 aparatów 
powstańczych pod osłoną licznych 
eskadr myśliwskich. Samoloty 
zrzucały bomby z  niedużej w y­
sokości Wybuchy bomb zniszczy­
ły około 100 domów. Jeden z po­
cisków, o w ielkiej sile padł w 
tłum uciekającej ludności, zabi­

jając 32 osoby. Dotychczas 
zdołano ustalić liczby ofiar 
tych. Jak przypuszczają p o l*^  
około 50, a odniosły rany 
szło 100 osób. Colmenar ^  
położone jest w  odległości $2 
km. od Madrytu, na, drodze P°* 
między Sierra a Escurial. Osts '  
nio, miejscowość ta bombarduj 
wara byis w  lipcu i wówczas 
nęło ponad 100 osób.

M AD RYT, 28. 11. Wed»1*
ostatnich doniesień, bilans 
siejszego bombardowania pr*°* 
lotników powstańczych miejsc0* 
wości Colmenar Viejo wynosi 5° 
zabitych i przeszło 100 rann/&r 
Około 100 aomow zostało trafi0* 
nych przez bomby.

Min. Chautemps i Delbos
w yjechali do Londynu

P A R Y Ż ,  28, 11, P re m ie r  Chau-1 D ryty jsK iej dodaazą Jedyn ie zna-
tem ps 1 m in. «p r  aagr. D elboe o- 
p u śc lli d ziś  o godz. 16.80 P a r y i,  
u aa jąc s ię  do Londynu

R o zm o w j p o lity czn e  rozpoczn ą 
s ię  w pon ied z ia łek  o godz. 11-tej 
rano na Downing Street. W Pa­
ryżu  oczeku ją  fra n cu sk ich  mę­
żów  stanu s pow ro tem  w  środę 
rano.

P o d ro ż  p rem iera  Chautem ps i 
m in  D elbosa  de Lon dyn u  skupia 
ca łą  u w agę  fra n cu sk ie j op in ii pu­
b lic zn e j i  LÓł p o lityczn ych , skłon­
n ych  u w ażać  rozp oczyn a jące  się  
ro zm ow y  lon dyń sk ie  za  m om ent 
p ra w ie  ae zw ro tn y  w  dal* tym 
ro zw o ju  ay ru ac jl eu rop e jsk ie j. 
P rz ed  w y ja zd em  prem . Chau- 
te iaps odby ł je d yn ie  d łu ższą  r o z ­
m ow ę z  p rezyden tem  repu b lik i 
L eoru n .

C ała  prasa p a rysk a  .zg o d y ie  ł ą ­
czy w  sw o ich  K om entarzacn  po­
dróż londyńską z  p od różą  do W a r ­
szaw y  1 do s to lic  M a łe j E n ten ty, 
zazn acza ją c. 1# n ie w ą tp liw ie  ro z ­
m o w y  k ie ro w n ik ó w  p o lity k i fra n ­
cu sk iej z  k ie row n ikam i p o lity k i

czen ia  dalszym  rozm ow om  min. 
D elbos w  W a rs za w ie  1 s to licach  
państw  M a łe j E n ten ty ,

Obaj mężowie stanu przybyli 
do Londynu o godz 17 -ej wieczo­
rem. Na dworcu Wiktoria powitał 
ich z ramienia rządu brytyjskie­
go stały podsekretarz stanu w  
Foreigń Office sir Robert Vansit- 
tart.
, -W  oficjalnym programie poby­
tu premiera Chautenipa 1 m in. 
Delbosa zaszi. aoniosta zmiana 
Wyznaczone na wtorek śniadanie 
w  ambasadzie francuskiej zostało 
odwołana na życzenie króla Je­
rzego, który powraca specjalnie z 
polowani- z miejscowości Stan- 
ringham, aby gości francuskich 
przyjąć na audiencji, a następnie 
podejmować śniadaniem w  pała­
cu buckinghamskiir,.

Ten gest króla podkreślany jest 
w  angielskich kołach oficjalnych 
jako zupełnie szczególne wyróż­
nienie gcści francuskich, będące 
wyrazem specjalnie bliskich w ię­
zów, łączących W, Brytanię z 
Francją.

M LECZARNIA  

iz p tu r n e  7 l >  « N 6 L A
Śniady jarskie

pee nf%ym nrządsi @ 0
.1*1 J k t j r  1 llutrM l Krą- 

i< v rA  i i ł f t i i i t i i f t i  ■  
w i ł j i t f t  j  j(n >  1 mm4y ^

P o l s k a  m u s i  .t o f c s k a
Izba a d w o k a ck a  a  P o z n a n u

uchw aliła w nioski anty£vdow shie

„K rY zirs"”  n ad u ivciem
P racow n icy  u m y słow i Łodzi

2qddjq podwyżki płac
ŁODŻ, 28. 11. W  nledzM ę odbył 

się wielki wiec pracowników an. - 
słowy ch, na który przybyło kilka 
tysiec; osób.

Mówcy wykazywali, ze od czasu 
załamania się \onlunktury u śywa 
nie wyrazu „kryzys*1 stałe się nai a 
życiem ze strony pracodawców dla 
nieproporcjonalnego obniżania wy  
nagrodzeń pracowników. Obecnie

33 proc. iracowników  umysłowycł 
zarabia miesięcznie poniżej 120  zł. 
z czegt potrąca się lm jeszcze 
świadczenia socjalne, społeczne 1 
t. d.

W  wtnJku obrad uchwalono re­
zolucje żądające zawarcia umów  
zbiorowych dla pracowników ufny 
słowych w  przemyśle i handlu, pod 
wyższenia plac o 20 proc. i t. d.

K r w a w a  n i e d z i e l a

na CzernlaKowie
W  niedzielę o godz. 22 prs y ul. 

Czerniakowskiej nr, 11.1 doaonano 
zabójstwa w  czasie bójki,

W  domu tym zamieszkuje w  par 
terowym dom ku w  podwórzu jed 
noizbowym Jan Rocki, lat 72, ko­
szykarz wraz z drugą żoną, Roso- 
chową. Około godz. 17 przyszedł w  
odwiedziny do ojca syn Eugeniusz,

W ŻYRARDOWIE
zaprenurneron ać „A  B C*’ można 

u p. Henryka Kurek** 
ul. Wilcza 2 m. 54

zdun, zam. w  sąsiedniej kamienicy. 
Po chwili zjaw ił się w  mieszkaniu 
Edmund Rosochow. Stary lock. 
przyjął ich wódką. Około godz. 20 
„yn„wie pożegnali się z rodzicami.

vV bramie wychodząc pomiędzy 
nimi a kilku również podchmielo­
nymi osobnikami powstała bójka, 
poszły w  rucn noże. Kres bójce po­
łożyła policja. Okoio godz. 22 praw  
dopodobnir koledzy poranionych 
wtaignęli do m iei-kanu  Rockiego, 
w  fłam ujac okno W  izbic zawrzała 
W Aka, w  czasie kterej miertelnie 
poraniony został nocami Eugeniusz 
Rocki i przed przybyciem lekarza 
pogotowia zmarł.

POZNAŃ, 28. 11. W niedzielę 
odbyło się doroczne walne zgro­
madzenie poznańskiej Izby A d ­
wokackiej obejmującej w o je ­
wództwa poznańskie 1 pomorskie, 
Włocławek, Lipno, Kalisz, K o ło  i 
Konin. W  zebraniu uczestniczyło 
około 600 adwokatów.

Po zagajeniu zebrania przez 
dziekana Koszewskiego i złożeniu 
sprawozdań z działalności rady, 
przyjęto do wiadomości zamknię­
cia budżetowe, po czyn. dokona­
no wyboru nowycn członków ra­
dy. Wybrani zostali z jednej 
wspoinej listy: Leon Wlazło,
Aleksander Brojewski, Fr Kw iat 
kowski, Marian Niklewski, H. 
Lasiński. Do sądu dyscyplinarne­
go weszli pp.: K. Terza, Fr W e­
gnera, A . Woytowicz, Br. Tezlaw 
i D. Gracz.

Walne zebranie uchwaliło poza 
tym kilka wniosków m. in.: )

1) Walne zebranie Izby Aawo- 
Kackiej w  Poznaniu poleci radzie 
adwokackiej, Dy w  ramach swo­
ich . kompetencji pizeciwstawiła 
się zmianie obecnego stanu rzt- 
czy w  sprawie projektowanego 
podziału adwokatury.

2 ) W z y w a  ra d ę  adw okacką, 
aby  na właściwej d rodze  poczy­
niła starania w  kierunku jak n a j­

szybszego u rzeczyw istn ien ia  i 
w prow adzen i!., w  życic, u ch w ał 
z ja zd u  Z w ią zk u  A d w o k a tó w  P o l­
skich, od b y tego  w  dn 8 i 9 m a ja  
w  W  ars; w io , zm ie rza ją cych  do 
u zd row ien ia  obecnego , an orm a l­
n ego  sk ładu  n a rodow ośc iow ego  
ad w o k a tu ry  w  p ań stw ie  po lsk im  
i  n iezw łoczn ego  zap ew n ien ia  P o ­
lak om  zd ecyd ow a n e j w iększośc i

w e  wszystkich władzach san*** 
rządu adwokackiego.

3) Zgromadzenie Izby A d w - *  

Poznaniu, odbyte w  dn. 28 b. &  

wzywa radę adwokacką, sb/ 
wzięła udział w  akcji, obejmuje 
cej adwokaturę całego państwc * 
mającej na celu zaopatrzenie 
wokatów na wypadek choroby 
niezdolności do pracy.

Z a m e - c h

i r a  p r e m i e r a 9 E g i p t u

K a IR, 28, 11. Około godz. 20.30 
dokonano zaiuadiu na życie pre­
miera E g ip tu  Nanas P*szę Za­
machu dotomino w  czasie, gdy 
premier p ow ta oa ł do swego domu 
w H e lio p o lis .

Zam arh ow .ec  trzyk ro tn ie  s trze­
l i ł .  z  rew olw eru . ce lu ją c  ao

premiera, znajdującego się |ł* 
samochodzie. Jedna z kul ^ *  
biła szybę w  aucie, jednak P**- 
mier nie odniósł rany Zam*' 
chowce aresztowano. Weaług krt* 
żących pogłosek, zamachowiec P*- 
leży do opozycyjnej grupy „ s id *  
nych Koszul**. Śledztwo w toku.

Awaria polskiego statki*
n a .m o r r u  P ó łn ocn y m

G D Y N IA ,  28. 11. N a  m orzu  Pół 
nocnym  w  p ob liżu  w y b rz e ż y  an 
g ie lsk ich  u le g ł a w a r ii n ow ozak u - 
p lon y  p o lsk i s ta tek  ża g lo w o  -  m o

Dotychczas nie odnaleziono
zag in ionego  narciarz?

Z A K O P A N E , 2 i 11. C wudniow** 
całodzienne poszukiwania, prowa­
dzona energicznie przez tatrzańskie 
ochotnicze pogotowie raUirkowe i 
narciarzy na terenie pod Tomano- 
wą, gdzie lawin zasypała znanego 
narciarza Słowińskiego. Dc tej po­
ry  nie dały rezultacu. Poszukiwa­
nia utrudniały bardzc niekorzyst­

ne warun in ~roaforyczna, a prze­
de wszystkim śnieżyca. N ie natra­
fiono na najmniejszy śiad zasypa­
nego. i

W  ciągu dnia jutrzejszego poszu­
kiwania będą prowadzor a nadal. 
Jednakże istnieje małp nadzieja na 
odnalezienie ofiary lawiny przy ży 
ciu.

K&liasirofa sam clbtftwą
na ul. Rakow ieciciej

W  niedzielę w godzinach przed 
południowych z lotniska moko­
towskiego wystartował samolot 
szkolny RWD-8 dwuosobowy, 
należący do Aeroklubu Polskiego, 
Prócz pilota zajął miejsce pasa­
żer Zaraz po staieie samolot nie 
naorat/szy jeszcze dostatecznej

*  
i

wysokości spadł na posesje nale­
żące do ks. Jezuitów przy zbiegu 
ui. Rakowieckiej i Wołoskiej, za­
czepiając o parkan, wskutek cze­
go samolot rozbił się. Jadący ule­
g li jtdyn ie obrażeniom ciała. K o ­
misja bada szczątki i przyczynę 
wypadku.

Dwie wyprawy kasfarzy
w  L o d j J

Ł Ó D Ź , 28. 11. U b ie g łe j nocy ka- 
s ia rze  dokonali zu ch w a łego  w ła ­
m an ia  do b iu r  zak ładów  przem y­
s łow y ch  firm y  „ P a u l D essu ro  

mont. M otte  et C -ieA  N astęp n ie  

p raw d op o ao bn ie  ci sam i sp raw cy  

w ła m a li się  do sk ładu  f irm y  „Teo  

do r F u k s “ przy ul. P io trk ow sk ie j 
nr. 83, k tóra  to f irm a  je st  g łó w ­

nym  p rzedstaw ic ie lem  „ P a u la  

D essu rom on t“ .
W  b iu ra c h  f irm y  T eo d o r F u k s  

zn a jd o w a ły  się  dw ie  kasy, z któ 

rych  je d n a  z a w ie ra ła  około 40.000 

zł, w  gotów ce, d ru g a  zaś drobny  

bilon . K as ia rz e  ro z p ru li tę d ru gą  

kasę, zab ie ra ją c  z n ie j 150 zł., po 

czym sp łoszen i zb ieg li. ?

torowy „Orion“ . Statkowi 
mu udzieliły pomocy hoiow n^ 
angieiskie, które przyholow'**® 
go do portu Newcastle. W y p a d ł 
w  ludziach nie było. ,

Motorowiec „Orion" o d b y ^  
właśnie inauguracyjny rei# * 
Finlandii do Anglii z łaauilkieI5, 
drzewa ł już w czasie swojej P°* 
droży na uałtvku mia1 niezit**0*  
ną awarię, na skutek Której 
winął do Kopenhagi, gdzie W 
zmuszony wysadzić na ląd 
go z członków załogi, który* uł#* 
nieszczęśliwemu wypadkowi *** 
mania nogi.

W  związku z a yarią angi; 
towarzystwo zażądało za v fspóh^ 
dział w  akcji ratowniczej 1 
lmi holownikami 850 fun-1 
sterlingów. •

W  tys . szczu rów
spalono na stosie

C Z E R N IC W C E , 28 11. W  ^  
iii, w  ram a ch  „ ty go d n ia11 tęP 

n ia  szczurów , spalono  n a  st° 
10.000 szczurów .

Zgcfi dyrektor^
rojgtośni wilenskl^J

W ir  N O , 28. 11. W  b i e d z i^  

ran o  zm arł w  W iln ie  po  krótk1 
c ie rp ien iach  śp. Janusz Ż u ła  •'» 
d y rek to r  rozg łośn i w ileń sk ie j 
skiego  R ad ia .

o be^rub^tnych 
n a r o d o w c a ^

REUa KCJA: W arszawa, AI. |erozolimrka 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogó ln y ), pdd ria ł mldrid 
A B C ’  Al. lerozolimska Sa. TeL S8.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16JO lU-JU.

A DM INISTR ACJA: W arszawa, Al. lerozolimska 121. T e l 309-33, Kantor prenumerata: AL Serozoiimska 3 a
I piętro Tel. 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń. Al. lerozolimsita Ła, teL 727-33. Konto P. K. O. 23400.
Skrzynki Poczto* ’745. Adres telęarafićzSy -  ABĆ  Warszawa .  ' PftTT -

PRZE jS T A W IC IE LS T M  A : Lódź. P'orrkowska 103. Teł. 11-44. Biuro czynne w godz. lO - - ’ 3 l i5— 18. ro zn -n ,
*7 C riun ia W łocławek, Cyganki 34. tel. 135, Kalisz. Rzeźnicza 4 

PRE NUM E R A TA : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zl. 230 ml dęcziśe: .wydanie & wraz
i  dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 7a granicą zł. 4.00. W "d . B ' z  premi? ksiązicową) zŁ 5.5 .
W  Austrii, Czechosłowacji, W  M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

„  -  j j  za miejsce wysokości i n.ilimeti-a przez szerokość iednej
V, JS .1 > v  f R  t ty (na wszystkich stronacli po 6 szpalt!: na 1-ej stronic — 1 J,
w tekście (wśród artykułów) 70 gf„ w reklamach (wiród ogłos-e i )  — 50 g* na ostatniej stronie 
70 gr. Notatld reklamowe — 1 zl Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 z , leK.ąr ^
30 gr. Nekroiogra do 30 gr. Drobne pc 20 p za (vyra-:, duże ll‘ ery w ogłoszeniach „drobnych" Uczy S1'
oddzielne w "ri:y, — tłuriy druk — podwójnie. Notatki 'ekiamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunika >
wyjaśnienia cytrą (K.). ńa terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. >

Dział ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3 a — biuro czynne od godz, 9 rano do 4 po poł. Tel. 727-33-

W y d a w c a : Spółka W yd aw n icza  „A B C “  Sp. z oyr-

F.ed* iż o r  n a cze ln y  dr. W o jc ie ch  Zalesk i
D iu b  L ite ra ck a  S. z o. o. W a rsza w a . A l .  Jerozo lim sk i 121 Redaktor odp owiedziainy: Kazimierz Bofctó:


